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0 czem radzone na konferencji paryskiej. 


Relacje prasy augieiskicj. — Pakt 5-ciu i pakt %-miu. — Decyzja nastąpi w jesienie|j miczua sejmowej komisji budżetowej prowadziła dy- 


LONDYN. 0. marca. (A. W.) Mimo, że ze 


strony: urzędowej niczego nie można się dowie- 
dzieć o rokowaniach paryskich podczas spot-| 
kania Herriota z Chamberlainem, dzienniki an-| 


pielskie ogłaszają dość obszerne sprawozda - 
nia. Według tych doniesień Herriot z Chamber- 
lainem staje na zgodnem stanowisku co do wista- 
ienia Niemiec do Ligi nar. bez zastrzeżeń i ibez 
zadnych przywilejów. Najgłówniejszy warunek 
dla Niemiec dotyczy prawa innych członków 
L. nar. ewent. transportita sił zbrojnych przez 
terytorjum niemieckie do Polski w razie zaata- 


cja życzy osbie by pakt ten rozszerzono na Pol- 
skę i Czechosłowację. obejmowałby on zatem 


1 panstw. 
LONDYN. 9. marca. (A. W.) Według „Dai- 


Rok Viii 
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za granica as o n 560 


Cena pojedynczego egaemplarza 
ua całym obszarze Polski 


10 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
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nawy prawną Lea ogg RA 


inierencja paryska? 


i angielskiej. 


Budżet ministerstwa kelei. 


I 
| WARSZAWA, 9. marca. (Pat) Podkomisja ekono- 
i 

skusję szczegółową nad budżetem ministerstwa koleji 
finansowo - gospodarczego przedsiębiorstw 
W toku dyskusji szereg posłów wy- 
systemowi remumeracji jak 


i planu 
koleji żelaznych 
pov iedział się przeciw 


ly Tel“ dalsze rokowania w sprawie paktu; TÓWnież kwcsltjonował zbyt silnie rozbudowany skład 
gwarancyjńego odbędą się w zwykłejł drodze | Piura prezydjalnego. W głosowaniu przyjelo budżet 
dyplomat. W Londynie panuje przekonanie, zę | muisterstwa koleji. zmniejszając go w myśl propc- 


ostateczna decyżja.ftje zajgłnie przed „fesienia: [1 retarówia. po” Sironie" dachodów "1400" ziwyto 
liczą się tu bowiem z tradnościami, ze strony’ stronie wydatków 12.680 zł. W planie finansowo-go- 
$ 1-4 j . % „I 


Polski i Caechosłowecji Jłiapraponowano też, by, Torzym wmiowadzono szarej zmian. śzgódnie z 
b | wnioskomi referenta p. Tabaczyńskiego. 


do tych rokowań zaprosz®ķo również Amerykę. | 


PARYŻ. 9. marca. (Fat.y Omawiając spra- 


kowania jej ze wschodu. Herriot — według| wę paktu 5-ciu pisze „Temps“: Formuła Bal- 


pism angielsk. podniósł podczas konferencji z | 


four'a zatryumfowała nad formułą Chamber- 


Chamberlainem z naciskiem, że Francja obstaje laine'a. idea układu pięciu państw uzyskała 


przy tekście traktatu, wersalskiego w kwestji 
granic Polski, i mie mogłaby inaczej postąpić, 
gdyby nawet chciała, bo traktat z Polską i Cze- 
chosłowacją wyklucza wszelkie zmiany. 

Po zupelnem zagwarantowaniu Polsce nie 
naruszalności granic Francja uprawniona bę- 
dzie domagać się od niej wysłuchania życzii- 
wiych rad i mogłaby z Polską pertraktować w 
sprawie kompromisowego załatwienia kwestji 
gdańskiej i innych problemów. Anplja zgodzi: 


przewagę nad ideą paktu auglo- franco- bel- 
gijskiego. Pakt pięciu jest jednakże możliwy 
tylko i wyłącznie pod warunkiem, że Rzesza u- 
dzieli co do swoich granic wschodnich tych 
samych gwarancji bezpieczeństwa jak i co do 
granic zachodnich, to zn. że atak Niemiec na 
front Wisły, musiałby mieć te same skutki, co 
atak na froncie Renu. Francja nie zgodzi się 
nigdy, aby Polska mogła być poświęcona na 
skutek, pewnej, nowej kombinacji, która sta- 


łaby. się na pakt 5 państw dla zagwarantowania | nowiłaby przy tem nieustanną groźbę ala po- 


mą 


granic Belgji, Francji, Niemiec, natomiast Fran-| kojų Europy. 


Enilog uszkodzenia polsk, skrzynek! Związek Strzelecki o inei demokr. 


pocztowych w Gdańsku. 


GDAŃSK. 9. marca. (Pal). Przed trybunałem przy- 
sięgłych odbyła się tu rozprawa przeciwko sl. se- 
kretarzowi poczty gdańskiej Wilkemu oraz 19-lefnie- 
mu Mallerowi, oskarżonym © uszkodzenie w nocy z 
6. na 7. stycznia bb. r. polskich skrzynek pocztowych 
w Gdańsku. przez nalanie do nich alramentu, zdrapy- 
wanie napisów i l. p. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał skazał oskarżonego Wilkego na grzywnę w 
wysokości 300 puld. i pokrycia kosztów sądowych, 
a oskarżonego Millera na grzywnę w wysokości 50 
guldenów. 


Owal 


| SE | A 


Ofwarcie obrad Ligi Narodów. 


GENEWA. 9. marca. (Pat). Pod przewodnictwem 
Chamberlaina olwarią została 33 sesja Ligi Narodów, 
Na posiedzeniu dzisiejszem poruszane były wyłącz- 
nie sprawy drugorzędne. w oczekiwaniu na Hymansa. 
W dniu dzisiejszym nie odbędzie się żadne posiedze 
nie tajne, ani też publiczne. 


l i 


WARSZAWA, 9. marca. (Pat). Dzienniki donoszą: 
Wczoraj odbył się tu IV zjazd delegatów Związku 
Sirzeleckiego. Na zjazd przybyło 161 delegatów ze 
wszystkich dzielnie Polski Zjazd uchwalił jednocze- 
śnie deklaację ideową Związku iwiedzającą: Uważa- 


Ując się za spadkobiercę Związku Strzeleckiego z przed 


wojny Związek posiawił sobie za cel bronicnie zdoby- 
tej niezawisłości pańsiwa dążąc do zjednoczenia maxi- 
mum sil ku obronie granic, co możliwe jest tylko 
na gruncie ideji demokratycznej w myśl zasady „wolni 
z wolnymi — równi z równymi“. Związek uważa za 
konieczne współpracę swą z armją polską, której 
może być pomocnem w wojskowem przygotowaniu 6by- 
wateli. Do zarządu głównego wybrany został jako pre- 
zes Dr. Kazimierz Dłuski oraz jako członkowie: Bartel, 
Fromowicz, Jenielewski i Florek. 


Lord Gurzon chory. 

WIEDEŃ. 9. marca. (Pal). „Neue Fr. Presse“ 
donosi z londynu: Choroba Lorda Curzona ma cha- 
rakter poważny, cierpi on bowiem na krwawienie ne- 
rek. Operacja 66-lelniego Lorda. budzi obawę. 


SZA 
PAOLA 


stan 


| Min. Skrzyński o 
GENEWA, 9. manca. (Pat). Minister Skrzyński w 
wywiadzie z korespondentem Havasa powiedział mię- 
dzy innymi, iż nicmiał nigdy wątpliwości co do Stano- 
wiska Francji a rozmowy jakie odbył w Paryżu by- 
najmniej nie osłabiły pokładanego w niej zaufania 


| SE Eh PELE SOEZNCE 


cGwisku Francji. 


z Rosją 


MOSKWA. 9. marca. (Pat. Z dniem 10. marca 
uruchomiona zostaje wymiana prasowa komunikacji 
telegralicznej Z. S. S R. z Polską. Zniśka taryty wy- 
nosi 50 procent. 


Wyhory do Rady m. w Sochaczewie. 


WARSZAWA. 9. marca. (Teb wi) W miedzielę 
odbyły się wybory do Rady miejskiej w Sochaczewie 
Lista P. P. S. zyskała 8 mandatów. endecy 3 mandaty, 
zjednoczeni żydzi 11 mandatów 2 mandaty zestaną po- 
dzielone między P. P. S i endecję. 


Strejk w Dreżnie. 


BERLIN, 9. marca. (Pat). W. B. K. Weding ,„kion- 
tagpost“. strejk w Dreźnie zaostrzył się, liczba strej- 
| kujących doszła do 11.000. 


ODUR "1 Wi [fe OE INE" 


Represje rządu angorskiego przeciw 
| prasie. 


KONSTANTYNOPOL 9 marca (AW) Wskutek 
zarządzeń władz ungorskich wstrzymano dalsze wyda- 
wanie 3 największych dzienników w Konstantynopolu. 
które rzekomo występują przeciwko porządkowi pu- 
hlicznemu i pokojowi w kraju. Wobce tego dzien- 
nik „Tanin“ w ostantim swoim ntmerze oświadcza, że 
represje te zmuszają go do zaniechania druku arty- 
kułów wstępnych, swobodnie omawiających sytuację 
wewnętrzną 


| 
z ofwarcie prasewej komunikacji felegr. 
| 
| 
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Ghamherlain i Herriot wobec propozycji niemieckich. 


PARYZ. 8. marca. (Pat.) Jak się aowiaauje| Sgcjaliści francuscy w obronie Polski. i > ant 
Agencja Havasa. Chamberlain poaczas konferen- y stosunkach. Jesteśmy w posiadaniu dowodów, 


$ ! 3 dei WIEDEŃ. 8. marca. (Pat.) Dzienniki dono | że to były istotnie polskie wojska i zwróciliś- 
oji z pramierem francuskim wyrazil=opinię, żę szą, z Paryża: Zwraca ogólną uwagę, że so-| my się o Poki 7 tago fowodu z bawiło po- 
PZ bezpieczenstwa możnaby Da łaściwiej cjaliści również popierają stanowisko Polski w| ważnem ostrzeżeniem. 
rozwiązać zapomocą paktu pięciu t. j. do któ- sprawie bezpieczeństwa. Między innymi Renau-| . Kwestia ta będhie Ofuwidknzy Mh 
rego ewentualnie przyłączyłyby się Polska i| ge; į Paweł Boncourt zaznaczają dzisiaj w Paris iasi RYGA aktai 4 
Czechosłowacja. ~A Midi. iż zgadzają się w zupełności z polskim .. E ki 3% Ra. t R; Pm. 
Herriot wskazał na niedostateczność pro-| ministrem spraw zagranicznych, że propozycje! i AR a pes u ieo bi Fa b : 
pozycji niemieckiej zwłaszcza z punktu wi-| niemieckie, dotyczące paktu bezpieczeństwa mu- | 9®ną umowę Ri om [8 i A da. ŚR: Be 
dzenia niebezpieczeństwa, grożącego terytorjal-| szą być odrzucone. Udział Polski w dyskusji nad granicznym konfliktom. Kwestja MAPY 


mundurach dokonał napadu na nasz pograni- 
czny punkt. lecz został szczęśliwie odparży: Jesi 
to akt niedopuszczalny w międzynarodowych 


nemu stanowi posiadania Polski. Polska mur | traktatem gwarancyjnym oraz [protest Polski , TOZWIAzana. ro 

si mieć możność wyrażenia swej opinji o propo- przeciw rewizji granic, sprawiły, że propozy:i Mówiąc o państwach nadbałtyckich i kon- 
zycjach niemieckich. W każdym razie Francja | cję niemieckie można uważać już za nieaktu-. ferencji Helsingforskiej, Cziczerin po raz trze- 
będzie postępowała nie inaczej, jak tylko wl ane. ja poruszył sprawę stosunków z Polską, o- 
zupełnem porozumieniu z Polską. i świadczając: 


LL 

BE Hoata aeae ©; Za- | W naszych stosunkach z Polską i krajami 
mieszczają artykuł w sprawie paktu bezpieczeń- adbałtyckiemi. konferencja helsingforska ode. 
stwa w którym piszą: „Polska będzie musiała, grała poważną rolę. Obecnie jednak polski rząd 
zapłacić rachunek za pakt gwarancyjny, gdyż! ZAPrZecza, jakoby zamierzał zawrzeć jakiekol- 


Obaj mężowie stanu zdają się być solidarui 
do tego, że przed rozpoczęciem jakichkolwiek 
rokowań z Niemcami, powinny one wystąpić 
z prośbą o przyjęcie do Ligi narodów, prze- 
strzegając przedtem wszelkich przewidzianych 


zaa wię MO M - wiekbądź wrogie związki, skierowane prze- 
formainości. BAD ET paer Y 78 ciwko nam. Do czasu zwołania konferencji hel- 
PARYŻ. 8. marca. (Pat.) Prasa podkreśla) -Polski minister spraw zagranicznych ba. Singłorskiej Polska takich zaprzeczeń nie o- 


serdeczny charakter spotkała Chamberlaina z wi w Paryżu, aby przykładać Herriotowi UB A Far pad w 
Herriotem. Między innemi osiągnięto porozu- stolet do głowy w czasie jego rozmowy z Cham | REA Pa PAn ME A intorna r Refor- 
mienie w sprawie postawieniu sporu polsko- berlainem. który zapytuje: co jest ważniejsze, | POWO dee | Miec Swe kę eż A 
gdańskiego, dotyczączgo skrzynek pocztowych czy porozumienie trzech mocarstw na Zacho- |? Ha R JE " SSsR. o- na yckie 
na płaszczyźnie zagadnień Ściśle technicznych. dzie. czy rzekome osłabienie Polski ?* ie ię og Ry 


| GEUUSCE. e OKE RR MO DON WROGA POZYCJA ANGLJI 


c a A i F p k podczas konfliktu Polski z Gdańskiem bardzo 
poważnie oddziałała na polskie sfery rządzą- 
ZICZEFIN o SILOSUNI ach z OIS A. ice. Rząd polski okazywać począł większą e- 

MOSKWA. 9. marca. (Pat.) Opublikowa-, wych stosunków i dalszych łosów traktatu nergję w usiłowaniach podjęcia z nami per- 
ny w oficjalnej prasie sowieckiej dosłowny tekst ryskiego. My ze swej strony również į traktacji mających na celu wzajemne repulo- 
przemówienia Cziczerina w Tyflisie brzmi jak UZNAJEMY ZA BARDZO POTRZEBNE UŁO- | Wanie spraw spornych. 


wayne | ŻYĆ DOBRE STOSUNKI Z POLSKĄ. | PA 


W Polsce bardzo często objektywne i sub- | mana Pee ZA o > 
jektywne elementy w ujmowaniu wzajemnych | Nasza polityka — to polityka pokoju. U-; 2 SE 


stosunków z SSSR. rozchodzą się. Objektywne ważamy za korzystne dla siebie uregulowanie s 

przyczyny skłaniają Polskę do szukania gospo- gospodarczych stosunków z Polską, jakoteż i Offo Braun kandydatem socjalist. 
darczego zbliżenia się z nami, natomiast ete- inirych, wynikajacych między nami a Polską | na prezydenta. 

ment subjektywny bardzo często nie idzie ra- kwestji. Lecz nie od itas, to zależy. Leży to wi Ak N » 

zem z objektywnymi warunkami i stąd pow- rękach Polski. Należy życzyć sobie, aby polski, „ BERLIN, 9. marca. Wydział partji soe. demokra- 
staje polityka i'chwiejności. Omawiając bolącz- rząd. energicznie wstąpił na drogę uregulo- tycznej Niemiec łącznie z Zarządem partji i frakcją - 
ki stosunków SSSR. z Polską, Cziczeriw 0ś- wania wszystkich spornych spraw. Jedną z bo- parlamentarną mianował Otlona Brauna kfndydaiem 


i 
ł 


wiadczył : |lączek, które ustawicznie przeszkadzają na-na prezydenta państwa. Poprzednio bra yes 
O wiele ważniejszą sprawą dla nas są stosunki szym stosunkom z Połską to ez we si i iå DAN A f p y J Pe ra = 
z Polską, która jest największem państwem | POGRANICZNE INCYDENTY. ,kandydaturę Pawła Loebego. ale ten, ge 


wśród naszych bezpośredriich sąsiadów i przed- | kandydatury nie przyjmie, gdyż uważa, że nie ma 
stawia sobą realną siłę. Polski rząd wyraża | N. p. jeszcze niedawno pod miasteczkiem odpowiedniego przygotowania do piastowania tegó 
życzenie dojścia do porozumienia we wszyst-' Jampolem polski oddział nie bandytów, lecz | urzędu. 

kich sprawach. szczególnie na temat handlo- oddział polskich rządowych wojsk. w polskich 


M. IRCZAN. cila się za głowę i nie ruszała się z poza|do przekroczenia progu. Ale z tyłu naciskano 
stołu. przednie szeregi i krzyczano: 

GEN ERAL. pri Za mną, 4 qwe Zoja MLS tr — Czemu stoicie? Ucieknie! Prędzej! 
i À RE sapan; | WySok.. — szeptał kapitan i ciągnął Petiię — Panienka pozwoli, że sprawimy kłopot — 
Opowiadanie z rewolucji rosyjskiej. | niewiadomo czemu. za rękaw do drugiego po-| odezwał się młodziutki żołnierzyk. Mówił nje- 
(Tłumaczył z ukraińskiego B. Sk.) koju. śmiało! i z trwogą. — Gdzie ojciec pani i były 

SES | Generał jakby zbudził się ze snu i rzucił sztabskapitan Worobijow ? 
i D WE się żywo. Zoja milczała. jakby nie rozumiała. Powol- 
Przyciszone dźwięki fortepianu i melodja — Pręd — ko, pręd... — bełkotał drżącym | nie podeszła ku matce i nachyliła się nad nią. 
pieśni ziewały się w jedną harmonję, rozpły- głosem i zgarbiony, starszy co najmniej o 20 jakby nikogo więcej nie było w pokoju. 

wały się po pokoju i kołysały do snu starego lat, pokatulał się za kapitaneni do tylnego po- Ci. którzy byli na przodzie, weszli. a za 


generała i generałową. A Zoja poddawała się. koju. Ręką robił po za sobą jakiś znak, ale Wo-| nimi weszło około dziewięciu żołnierzy. 
Jej główka chyliła się na ramię kapitana. „Bo-, robijow powłókł go czemprędzej. — Gdzie ojciec pani ? — pytał groźnie Zoję 


hater dnia“ tryumfował już z powodu drugiego Anna Iwanowna zastygła na miejscu. a Zoja| rudy i porywczy żołnierz. 
zwycięstwa. k tępym wzrokiem patrzyła na matkę. Zoja popatrzyła na niego i mrugnęła powie- 
Naraz — czyjeś krzyki w przedpokoju. —! Na aworze krzyki nie ustawały i słychać |kami i pochyliła głowę. 


Urwały się dźwięki fortepianu... Umarła pieśń... było od czasu do czasu suchy trzask karabinów. — Nie wiem — odpowiedziała cicho, prawie 
Na dworze wystrzał i znowu krzyk. Kapitan Potem łupot wielu nóg w przedpokoju i krzyk | że bezgłośnie. 
rzucił się jak oparzony do przeipokoju. 'kucharki. Aż teraz dopiero ocknęła się Anna Żołnierze jak żurawie, rozbiegli się szybko 
Znowu wystrzał. Generał zerwał się z poza Iwanowna. Powiodła oczyma po pokoju, a kie-! po pokojach. 
stołu, zachwiał się i przykucnął na miejscu. dy nie znalazła w nim ani generała, ani kapi- Młody, bezwąsy żołnierzyk zobaczył na po- 
Nikt ani słowa. Pokraśniałe od wina twarze tana. zbladła, załamała ręce i zaczęła płakać. | ałodze generałową i popatrzył na Zoję. na 
zbladły. — Dzieci, dzieci... Ratuj nas Matko Boska... | Petrię i ma dwu swoich towarzyszy. 
Nawet delikatne pączki Zoji zamarły na kla-| Święty nasz patronie, Mikołaju... Zrobiło mu się tak nieswi jsko że aje wie- 
wiszach fortepianu. — Jego prowadzić — krzyczał ktoś w Są-| dział. co zrobić ze swojemi rękami, to zakładał 


| 
Worobijow nie wszedł, a wbiegł. Biały jak | sieanim pokoju. je z tyfu, to trzymał je jak „na baczność”. Po 
ściana. r | - Czego się boicie? Tędy idźcie! ichwili trącił w bok towarzysza i oczyma po- 
— Wasza wysokość! Przepadliśmy. Nasza | We drzwiach do jadalni stało kilku szarycn kazał na generalową 
sotnia — acı! Ratujcie się. "żołnierzy z wycelowanemi karabinami. Pelia — Niechaj — oburknął potrącony — poleży 
Chciał chwycić za pas z szablą i rewolwe-, odrazu, wypuścił z rąk strzelbę i przycisnął się| choć raz bez poduszek. 
rem, ale chwycił szynel i rzucił go ze złością do Ściany, a Anna iwanowna jęknęła, zachwia- Zoja błysnęła złemi oczyma na żołnierza 
na ziemię, potkijął się na nim ostrogami i o- łagię i upadła w zemdleniu ua podłogę. Tylko|i przycisnęła głowę matki do siebie. 
mało co nie upadł. jedna Zoja jakby nie rozumiała co się stało, Młoaziutki, łagodny żołnierzyk pochylił się 
— Ratujcie się jak możecie. Już tutaj... uparcie i zdaje się bez strachu patrzyła na nie-|nad nią i spytał cichutko: 
Generał z glupowatą miną oglądał się po | piroszonych gości. — Zemdlała biedaczka ? 


pokoju jakby czegoś szukał. Generałowa chwy- Zbuntowani żołnierze nie mieli jakoś odwagi (C. d a.) 
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Place robotnicze w 1924 r. 


„Obniżanie płacy robotniczej jest najłatwioj-, 


szym i najlichszym sposobem załatwienia się z po- | okolic w państwie. 


łożeniem (w czasie kryzysu), nie mówiąc nic o tem, 
że jest to sposób nieludzki. Równa się to w rzeczy | m 
samej przerzuceniu na robotników odpowiedzialności 
za nieudolaość kierowników przedsiębiorstwa“. Tak 
pisze jeden z największych przemysłowców świata. 
bezsprzeczny autorytet Henry Ford. 

Jakże mędznie w świetle tej opinji wygląda 
zeszłorcezna polityka płac przemysłowców polskich! 
Wszak obok redakcji personelu i przedłużenia czasu 
pracy jest obniżka płac robotniczych głównym 
środkiem walki z kryzysem przemysłowym. Środek 
to „lichy* i „nieludzki* wprawdzie, ale znacznie 
łatwiejszy od obniżki cen poprzez gruntowne, dro- 
biazgowe uporządkowanie wewnętrznego życia fa 
brycznego. Nie wymaga to ni znajomuści fachu, ni 
nakładu pracy, a jedynie zimnej bszwzględności, 
niepomnej, że jak mówi Ford „płaca jest koszem 
z chlebem i skrzynią z węglem, kołyską dzieciątek 
i wychowaniem dzieci, dostatkiem i zadowoleniem 
rodziny“. Dia przemysłowców polskich pozycja 
„placa“, to jeden z wielu składników kosztów pro- 
dukcji, składników, zmniejszających ich zyski. 

W artykule niniejszym pragniemy przedstawić 
ruch zarobków w roku ubiegłym, opierając się 
głównie na cyfrach urzędowych Głównego Urzędu 
Statystycznego. Zdajemy sobie sprawę z tego, że 
cyfry te nie są wiernem odbiciem rzeczywistości 
i co więcej, że niem być nie mogą. 

Przejdźmy po kolei ważniejsze gałęzie prze- 
mysłu. 

DLA GÓRNICTWA WĘGLOWEGO 


na Górnym Śląsku posiadamy dane o przeciętnych 
zarobkach — ze żródła, które trudno posądzać 
o chęć przedstawienia sytuacji robotnika zbyt 
czarno — ze Związku Przemysłowców Górniczo: 
Hutniczych. Skorzystajmy z ich liczb!  Oznaczmy 
przeciętny zarobek netto (bez wartości węgla depu- 
tatowego) w lutym 1924 (t. zn. w pierwszym mie- 
siącu ustabilizowanej waluty) za sto i oznaczmy 
drożyznę ówczesną także za sto. Porównąjmy na- 
stępnie, kto kogo wyprzedził, czy płace drożyznę”), 
czy też naodwrót. 


Zarobek Drożyzna 

w zł. wskaźnik wskaźnik 
Luty 5,86 100 100 
Marzea 526 98 97 
K.wiecjeś 5,88 100 95 
Maj ` 5,06 94 92 
Czerwiee 411 77 87 
Lipiec 3,81 71 86 
Sierpien 3,84 72 93 
W rzesień 4,08 76 105 
Październik 4,89 84 111 
Listopad 4,02 88 117 


Z eyfr tych wynika, że drożyzna, zwłaszcza 
w ostatnich miesiącach, znacznie prześcignęła za- 
robki, jedynie w mies. od marca do maja daje się 
zauważyć skromny wzrost realnych rarobków. 

A dodajmy jeszcze wzgląd bardzo ważny: wy 
dajność pracy zwiększyła się w górnictwie w roku 
ub. bardzo znacznie. Liczba robotników zatrudnio- 
nych w górnośląskich kopalniach węgla spadła z 148 
tysięcy w lutym na 100 tys. robotników w paździer- 
niku, mimo to wytwórczość z 2111 tys. tonn wzrosła 
do 2829 tys. tonn. 

Inaczej ma się 
SPRAWA Z ROBOTNIKAMI NAFTOWYMI: 
Dzięki umowie zbiorowej, gwarantującej stosowanie 
wskaźników drożyźnianych, zdołali oni utrzymać 
przez cały rok swą stopę życiową na równym mniej 
więcej poziomie. Niestety stopa to bynajmniej nie 
wysoka : wiertacz otrzymuje w styczniu r. b. w myśl 
umowy ogółem w gotówce 6,22 zł.. placowy 3,40 


') Wzięto w rachubę tylko drożyznę żywności. 


zł. A Zagłębie Borysławskie należy do najdroższych 


DLA HUTNICTWA ŚLĄSKIEGO, 

mamy informacje, jeśli chodzi o zarobki, a nie 
o fikcyjne stawki tylko dla robotników wykwalifi- 
kowanych. Porównzjmy np. przeciętne zarobki wy- 
kwalitikowanych przy wielkich piecach znów z dro- 
żyzną i pamiętajmy o przedłużenia czasu pracy. 


Zarobek Drożyzna 

w zł. wskażnik wskażnik 
Luty 7,77 100 100 
Marzec 8,16 105 97 
Kwiecień 8,24 106 95 
Maj 7,61 98 92 
Czerwiec 6,45 883 87 
Lipiec 5,88 75 86 
Sierpień 6,14 79 93 
Wrzesień 7,54 37 105 
Październik 7,85 101 111 
Listopad 7,77 100 117 


Los robotnika w hutach staropolskich, to karta 
szczególnie smutna. Dyrekcje ich słyną z bratal 
nego obchodzenia się z robotnikami, z lekceważenia 
ich praw. Przyjrzyjmy się niektórym „rzeczywi- 
stym zarobkom dziennym“, które podaje „Staty- 
styka Pracy* za Pol. Związkiem Hut Żelaznych: 


Zagłębie Dąbrowskie : Kwiecień Maj Czerw. 


Wielkie piece, 1 szmelcerz 4,99 3,19 3,20 
A „n gichciarz 4,07 2,70 2,70 

Zagłębie Radomskie : 

Kopalnie rady górnik 2,88 4,20 2,70 
. » transpor. 0,71 0,72 0,75 


W PRZEMYŚLE. OSMENTOWYM 
po miesięcznym strajku musieli się robotnicy zgo- 
dzić na znaczną obniżkę. Dzienne płace przed ipo 
obniżce przedstawiają się w sposób następujący: 


16—31.I11. Od 1. kwiet 


Rzemieślnik I kateg. 6,86 5,50 
Placowy 4,54 2,70 
Chłopcy i dziewczęta 2,19 1,50 


Obecnie niektóre cementownie zmieniają na 
własną rękę ustalone w urzędowym protokole płace. 
Zmiana polega oczywiście na obniżce. 

Omówienie płac 

W PRZEMYSLE METALOWYM 
jest nadzwyczaj trudne. W Warszawie np. cennik. 
ułożony w lutym r.z. obowiązuje dotychczas. Któż 
jednak zważa na cennik? Akordy. premje sa w sze- 
rokim zastosowaniu, nie mamy jednak co do ich 
faktycznej wysokości obliczen, obejmujących większą 
liczbę zakładów. Sam jednak fakt, że zasadnicze, 
cennikowe stawki nie zostaja podwyższone, nie 
świadczy korzystnie o sytnacji. Dla ilustracji po- 
dajemy, że dzienne stawki w Sosnowcu wynosiły 
w pażdzierniku dla rzemieślnika 2,57 zł., pomocy 
fachowej 1,74 zł., podwórzowej L57 zł., kobiety 
1,17 zł. Przy tak niskich płacach zasadniczych |; 
nawet 100% premja daja robotnikowi niewielo ! 


W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZY M 


łódzkim ustabilizowano w lutym r. z. płace bardzo 
dla robotników niekorzystnie, na poziomie mniej 
więcej */, przedwojennej wysokości. Przeciętny za- 
robek w fabrykach włókienniczych wynosił 3,60 
do 3,90 zł. zależnie od wielkości zakładu. Prze- 
mysłowcy nie dbając o umowę obniżali płace na 
własną rękę. A dzienny urzędowy koszt utrzyma- 
nia wynosił w Łodzi w listopadzie 5,67 zł. i ni- 
gdzie redukcja dnia pracy nie przybrała takich ro- 
zmiarów, jak w Łodzi. Dodać zaś trzeba, że i wy- 
dajność pracy znacznie się wzmogła. Dopiero 
w gradniu po strajku powszechnym, otrzymali ro- 
botnicy należne im 10*/,. Lecz straty, wyrządzone 
przez 'drożyznę w poprzednich miesiącach, wyrów- 
nane nie zostały. 
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Stawki zasadnicze w okr. Biała — Bielsk są 
niższe . od łódzkich o ok. 20*/,. Sześciotygodniowy 
strajk pod hasłem zrównania płac z łódzkiemi za- 
kończył się porażką — utrzymano jedynie płace 
poprzednie. Dopiero w grudniu nastąpiła pedwyżka. 

Najmarniejsze chyba płace były 


W PRZEMYŚLE TARTACZNYM 


Robotnicy otrzymują wprawdzie mieszkanie 
i opał (zazwyczaj, lecz nie zawsze), ale pobierali 
w lecie we wsch. Małopolsce: placowi 1,40 — 2,80 
zł., gatrowi i cyrkularzyści 2,00 — 3,00 zł. w Biało- 
wieży byli robotnicy, otrzymający 1, 60 zł., a kobiety, 
pobierające 90 gr. dziennie. Trochę lepiej przedsta- 
wiały się stosunki w Czarnej Wsi i w bliższych 
miejscowościach. 


W PRZEMYŚLE CUKROWNICZYM 


uzyskano podwyżkę płac zasadniczych i stosowany 
jest stale wskaźnik Kosztów utrzymania. Dzienne 
płace rzemieślników wynosiły w grudniu 5,55 zł., 
Poncen fachowej 4,14 zł., robotników placowych 

2,99 zł, kobiet 2,24 zł. 'Do płac tych dochodzą 
naturalja wartości ok. 2,00 zł., dzienuie. 


Dla zobrazowania stosunków 


W PRZEMYŚLE I RZEMIOŚLE ODZIE- 
ŻOWYM 
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nie posiadamy wielu danych. W Warszawie w kra- 
wiectwie stosowane są wskaźniki statystyczne. Mini- 
malne płace dzienne w krawiectwie męskim w listo- 
padzie r. z. wynosiły: dla I kat. — 13,20 zł., II — 
10,55 zł, II — 8,45 zł. Zdolna podręczna pobie- 
rała miesięcznie 171, 20 zł. (I kat.) i 139,10 (II kat.). 
Zakłady luksusowe płacą, 20% więcej, wiele zakła- 
dów płaci jednak znacznie mniej. Przykładem wy- 
zysku, jaki panuje w krawiectwie damskiem, jesi 
taryfa poznańska, obowiązująca od 16 maja r. z. 


Płace miesięczne wynosiły : 


dla sił pomocniczych od 17,00 do 25,00 zł. 
dla sił samodzielnych od 40,00 do 60,00 zł. 


W SZEWSTWIE WARSZAWSKIM 


umowy zbiorowej nie było. Płaci się od pary 7—18 
dc," przeciętnie wydajność (przy pełnej pracy) 
wynosi 2 do 3 par tygodniowo. Są firmy, w któ- 
rych kamasznicy zarabiali 90 zł. tygodniowo, są 
inne, gdzie ledwie zurobki starczyły na najskrom- 
niejsze utrzymanie. 


W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 


w Warszawie płace od maja są niezmienione, walka 
o podwyżkę została przegrana. Płace dzienne w po- 
szczególnych miejscowościach przedstawiają się w li- 
stopadzie r. z. w sposób następujący : 


Murarz, cieśla Robotnik piacowy 


Warszawa 8,00—9,12 3,68—5,20 
Łódź 8,00 — 9,60 4,00—4,40 
S'ąsk 704 4,40 
Kraków 6,90—7,70 2,56—3,60 
Lwów 5,04—7,20 3,60 
Poznań 7,20 4,00—4,86 
Byågoszez 6,88 5,12 


Względnie korzystnie przedstawiał sią rok ubie- 
gły dla pracowników drukarskich. 


Grupa pracowników miejskich i instytucji uży- 
teczuości publicznej stale regulując płace w myśl 
orzeczeń Komisji przy Głównego Urzędu ST., lab 
też podwyższając zasadnicze płace pod względem 
zarobków również nie ucierpiała. Ma ona płace na- 
ogół znacznie wyższe od płac w przemyśle. 

Również pracownicy państwowi, którzy szcze- 
gólnie nędznie sytuowani byli podczas iafiancji z po- 
wodu późnego otrzymywania dodatków — w roku 
1924 utrzymali swe płace realne na równym mniej 
więcej poziomie. Niższe jednak zwłaszcza kategorje 
urzędnicze otrzymują nadal zbyt skromne uposaże- 
nie, a sprawa stałych, a mimo to dziennie płatnych 
robotników kolejowych ciągle jeszcze mie jest ure- 
gulowana. 

Obniżka płac w rzeczywistości była często 
większa, niż podaliśmy wyżej. Z tygodniówek i dnió- 
wek wiele bowiem gałęzi przemysłu przeszło na 
godzinówki, płacąc w sobotę tylko za 6 godzin ob- 
chodząc w ten sposób „ustawę o czasie pracy” 

Wyższe względnie płace są w przemysłach 
o silnie zorganizowanych związkach zawodowych. 
W zawodach słabo zrzeszonych, gdzie są głodowe 
płace, winny być wprowadzone ustawowe płace 
minimalne. 
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W realności przy ul. Leona Sapiehy |. 41. zapa-| 2 sali koncertowej. 


d [e > A , : - A : 

lita się belka w suficie parterowego mieszkania. Straż 
Nowiny Z dnia. pożarna ogień zlokalizowała i ugasiła. . Koncert Selmy Kurz-Halbanowej. 
W obu wypadkach nie ustalono na razie powodu Odwiedziny Selmy Kurz-Halbanowej we Lwowie 
Lwów, 10 marca | Powstania pożarów. nie należały w okresie przedwojennym do rzadkości. 
AWANTURY I ZBIEGOWISKA ULICZNE, Jan; Rnkrocznic prawie mieli lwowscy melomani sposob- 
(rorczakowski. będąc w stanie pijanym, napadł wie-| ność zachwycania się głosem i kumsziem śpiewacz- 
czorem na pl. Bernardyńskim dorożkarza Józefa Mel-| ki, która liczyła się już wtedy do gwiazd sławionych 

ca, uderzył go po ramieniu, poobrywał mu guziki uj szeroko po świecie starym 'i nowym. `’ 


Już nadeszły „Pamiętniki“ Ignacego 
Daszyńskiego i są do nabycia w Księgarni 
Ludowej, Lwów, Szajnochy 1. 2. 


kurtki, a wkońcu wyrwawszy mu z rąk lejce skie- W czwartkowym koncercie odnowił ynizykalny 

UNIWERSYTET LUDOWY im. Adama Mlickie-|rował konie na przejeżdżający samochód. przyczem | Lwów tę znajomość po przeszło dziesięcioletniem nie- 
wicza: omal nie wywołał kalaslroty- widzeniu i wolno skonstałować, że ząb czasu okazał 
„WSZECHŚWIAT A CZŁOWIEK" Henryk Rubinstein zaatakował po północy w ka-| wobec primadonny opery wiedeńskiej wyjątkową ga- 


11. marca (środa) prof. Dr. Szymkiewicz „O waż-| wiarni „Imperial“ Ludwika Słomikera, oraz tancerkę | lanterję. Dół i ienomenalnie wyszkolona góra pięk- 
niejszych lypach roślinności krajowej i zagranicznej” , Annę Wasscrmanównę i jej partnera Huberla Pitsch- | nego sopranu wyszły z opresji lat niemal bez szwanku. 


13 marca (piątek) ciąg dalszy tego wykładu. ' mana. Tadeusz Chmielowski wziął udział w tej awan-; jedynie metaliczny, silny dźwięk średnicy doznał pew- 
Sala Muzeum Przemysłowego ul. Hetmańska. = jlurze i groził przeciwnikom R. rewolwerem. którą| nego uszczerbku. Pozostała nieikniętą zupełnie wy- 
Początek o godz. 7-mej iwieczorem. lio broń olrzymał od jakiegoś kapitana. jątkowa kultura głosu, jakiej nie spotykaliśmy dotąd 


przemysłowy Izby handlowej i przemysłowej rozpo- | terwencji funkcjonarjuszów policji i wojskowości. Program koncertu mniej mógł zadowolić, niż jego 
czyna 16. bm. 3 tygodniowy doksziałcający kurs an- DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE KOBIET. 38-let. | wykonanie. Selma Kurz jest śpiewaczką wybitnie ope- 
gielskiego kroju damskiego dla majstrów j czelad-| nia Marja S$. zam. przy ul. Inwalidów I. 5, usiło- | "ową o skali ról dość rozległej. która obejmuje í ope- 
ników krawieckich w godzinach wieczornych wała siruć się wczoraj w nocy kwasem karbołowym.| ry Pucciniego (Butterfly) i Ryszarda Straussa (Zotja 

Wpisy i bliższe informacje w biurze Oddziału | Pogotowie rat. przepłukało jej żołądek, poczem od-| W „Kawalerze z różą”, Zerbinetta w .„Ariadnie”) i 
przy ul. Boularda 5. II. p. od godz. 9—2. i wiozło ją do szpitala. ' Verdiego Bał maskowy, Rigoletlo. Trubadur) i stary 

OSOBLIWE PRAKTYKI CELNE. W kraju żyjej  2l-letnia Jadwiga B. zam. przy uł. Rahozy, usi.| włoski repertuar kołoralarowy Zaprezentowany na 
wiele osób, które się utrzymują tylko ze wsparć swych, łowała siruć się również jakąś trucizną. Lekarz Po- | koncore ie lwowskim bukiet arji zawierał niejedną kon- 
najbliższych bawiących na zarobkach w Ameryce. Czę-| gotowia rat. po udzieleniu jej pomocy pozostawił jąj FESIE na rzecz smaku publiczności mniej wyrobio- 
sto dzieci. przybywającym w Polsce rodziców, przy-| w opiece domowej. W obu wypadkach powodem za-| Tv] pod względem muzycznym (wale Jana Straussa 
syłają im przechodzone swe ubrania, buciki i t. p. machów samobójczych były niesnaski małżeńskie. „Nad modrym Dunajem’), wykonanie nie pozostawiało 
Urząd cłowy żąda jednak pd każdego takiego pakunka: NAPADY I PORANIENIA. Posterunkowy Wiel- jednak a do życzenia. Subiektywnie więc tyfko stwier- 
opłaty 10—15 dolarów jako (ło. Zniżek żadnych nie! koszyński doniósł komendzie P. P. że napadł go dzić można. że oddanie arji z „Figara“ mozartowskiego, 
udziela się, pomimo stwierdzenia w urzędzie, iż prze- o pómocy koło mostu kolejowegó w ul. Zamarsty- „Pwrytanów* Belliniego oraz dodanych nad program 


i 
KURS KROJU DAMSKIEGO. Oddział koghajezpoją| Obeszto się jednak bez krwi rozlewu. dzięki in-| w żadnej invej śpiewaczki. ' 


sylka składa się ze starych rzeczy. | nowskiej niejaki S'anisław Nawarski i szamocząc się | „Zyczenia Chopina i kołysanki Regera najbardziej 
Wobec tych praktyk adresaci najczęściej nie WY-| z nim chciał mu odebrać karabin. Policjant ów zranił; odpowiadało. Arja z „Łucji z Lammermooru“ Donni- 
kupują nadesłanych pakunków. go Wówczas bagnetem w ludo. Nawarskiego zaopatrzyło | 7ettiego dała Koncertanice sposobność to zwycięskiego 
Perla Kesslerowa, wdowa, zam. w Chodorowit, do-| pogotowie rat. ! współzawodniezenia 2 fletem. Pieśni nowoczesne (Pfitz- 
nosi nam również o podobnym wypadku, który ją| | 14-letni Bernard Feiwelsiein zjawił się z ranami naj 5 ii Ea mniej odpowiadają tharaktero- 
spotkał. rote. - alentu Selmy Kurz. 
Wąipić należy czy mogłoby istnieć zarządzenie. í i Annę Fedorową pobił mąż jej i ciężko kontu- Zawsze niezawodny akompanjameni fortepianowy 


aby pobierać cło w równej wysokości za nowe jak| zjował na głowie i ralem ciele dra Edwarda Steinbergera stanowił świejne tło dla 
| i produkcji wokalnej. Doskonale wywiązał się ż swego 


iza stare, używane (części garderoby. i Tomasz Kadłowski, dozorca w składzie opału s i . E 
Wypadki o których piszemy, należy położyć nA, Krąsuckiego i Baczewskiego na Zniesieniu. śeigając | zadania prof. Scherr (flet w arif z Łucji"). 


karh szykan. częściej bezmyślnych, niż złośliwych. |w nocy złodzieji został przez nich ciężko pobity ij Sala PAW RY ud publiczność skora do wy- 
KARYGODNE ZABAWKI W ostatnich czasach poraniony. Kadłowskiego nie odstawiono qó Pógó- | buchów entuzjazmu. Zast. . 
często zdarzają się postrzelenia strzałami oddanymi | towia rat. gdyż obawiano się napadu .opryszków w OW PFT 


z flobertów. Dziwić się pależy, iż rodzice dają swym | drodze. Zaweżwańo więc Pogotowie rat. na AĘJNIE 
dzieciom tak nicbczpieczne zabawki. Władze winne jed | do poranionego. 


Ze sportu. 


nak pociągać do odpowiedzialności rodziców spraw-|'  Anaslazję Horhaj zranił nożem w pierś jakiś zwy- SOBOTA: HASMONEA-.METAL 3:1 (1:1) 

ców podobnych postrzeleń „trodniały „alfons“. Udzielono im pomocy w Pogóló- Słabe zwycięstwo Hasmonei nad drugoktusowym 
Wczoraj wieczorem zdarzył się podobny wypadek | wiu ratunkowem. i przeciwnikiem p 

na pl. Gwardji Narodowej. Nieznany osobnik postrze- | —:-— NIEDZIELA: BIEG NA PRZEŁAJ IL L. K. S$ 

lil w kolano przechodzącą tędy 55-letnia Filipinę Kot, - NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LU-| CZARNI” otwarty dla sekcji Jekkoailetycznej klubu 


liniewicz. Zeznała ona w Pogotowiu rat. iż odgłosu; DOWEGO“ złożyło Walne Zgromadzenie  Stołarzy 

strzału nie słyszała. Po zaopatrzeniu odstawiono ją „Zgoda“ Kkwolę 100 złotych. 

do szpiłala. gdyż kula kukwiła jej głęboko w ciele. Dalsze datki przyjmuje Administracja „Dziennika 
FABRYKA 5«io ZŁOTOÓWEK W HOŁOSKU | Ludowego”. ul. Syksluska |. 21, IL p. 

WIELKIM. Przed tygodniem policja aresztowała dwóch 


ECO Zad PY AREA ERA HC e WTEDY DYR ZEIT MTRO) 
braci Biesiadeckich zam. w (podanej miejscowości pod 
Lwowem, za puszczanie w obieg falsylikatów 5-cio 5x NADESŁANE. wa 
złotowych. Dopiero wczoraj przyznali się oni do wy-| | anni 


robu tych fałszywych banknotów i wskazali micjscej | (Za te rubrykę Redakcja nie odpowiada). 


(krycia klisz z których odbijali zakwestjonowane zło- i ki RES WMC aoia rzek ZĘ 
PÓL A > ! | ARRO HORER CK ROK IEE KUORREN HORE KE ME KUROS ME JET SEESE 
7 F 


Kom. pol. Stojków, prowadzący śledztwo w tej!ž Lekarz chorób kobiecych 


sprawie odnalazł wczoraj późno wieczorem w skaza D 
r. Leopold Schellenberg 


nem miejscu te przyrządy i złożył je w depozycie. 
praktykuje jak dawniej 


zgromadził u starlu 13 współzawodników. Trasa wy- 
nosiła ponad 3 km. 1) Postępski 11/01; 2) Kawa 1110; 
3) Witkowski 

HASMONEA— SPARTA 4:0 (1:0). 


HASMONFA: Weissman - Birnbach II. Redier - 
Schneider. Mohr, Schreier - Werter. Wolfsthal, Steuer- 
man, Hein, Birnbach I. 

SPARTA: Szewczyk - Starzak, Ragan - Rubinek, 
Wójcicki. Schab - Murawiec, Picchaczek, Asfanowicz, 
Fiala. Dmytrow. — Boisko Hasmonei. sędzia p. Boder. 

Obydwom drużynom brak treningu. a čo więcej 
zarania. Gracre Hasmonei byli wytrzymalsi, dlatego 
przechylili zwycięstwo ma stronę swego kubu. W 
32 zdobywa Wolfsthal pierwszą bramkę. W drugiej 
połowie gra Ilasmonea z wiatrem, bramki uzyskują 
Heim druga, Steuerman trzecią, a Werter czwartą. 
Sparta zwłaszcza w drugiej połowie grała słabo, u 
graczy napadu hrak wszelkiej kombinacji. każdy grał 
dla siebie. 

Publiczności, mimo złego dostępu do bojska okółó 


mme a O W YA A 


KMKANXAKKARKRKKKE 


NAGŁY ZGON. 65-letni robotnik Jan Paliwoda 

zachorował wczoraj nagle w mieszkaniu przy ul. Ko-; 

chanowskiego. Lekarz Pogolowia rat. stwierdził jed-j3 

nak po przybyciu zgon chorego na udar sercowy. przy ul. Fredry 6. Telefon 15 ~ 02 
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Leon Adler. przy u-. ordynuje od 3—5 popoł. 

padku złamał nogę. Pogotowie rat. odwiozło gó dó | KKKKKAKKKAK RAR BRR RAA DOK KOM JE SEKE KE K 


KKRZKKXKZKANKZKKARA, 


szpilala. | - | JGomunikaty 1000 osób. 
Andrzej Tuch, urzędnik pocztowy, w ul. Braje-| x ZWIĄZEK AKAD. NIEZAL. MŁODZIEŻY SO. | FSRR OPEL PROTEZY EEES PER 


rowskiej został przejechany samochodem przewożą” | CJYALISTYCZNEJ. Posiedzenie zarządu odbędzie się 
cym pakunki. Wymieniony wyszedł z tej opresji omal | y środę t. j. 11. b. m. o godz. 7-mej wieczór w lo- S 
bez szwanku. . M 


owiety a St. 


kaln wł: mck 8, I p. — 6 wszystki : l at. i i 
+ Marja Bogdanowicz, zam. przy ul. Grunwaldzkiej a Soe nant E m ODEnĄć „sZYEIM 5 LONDYN. KE 5 (Pat.) Reuter donosi, 
i 11. puszcza psa swego samopas. Pokąsał on dotkli- NE R A amerykańskich kołach politycznych wy- 
- 11. puszcza psa swego samopas. à | A. S$mul'kowski, sekr. St. Dziurzyński, przew. rażają przypuszczenie, że Rosja sowiecka po- 


wie Grzegorza Janosza. — Inny czworonóg pokąsał 3 Fy A ae- 3 MA | > 
x POLSKIE TOW. PRZYRODNICZE im. KOPER-| nowi swoje wysiłki, mające na cetu, skłonienie 


r c ic i 2 [ej i y LĄ . * 
Á kati - e a Ta NIKA odbędzie posiedzenie naukowe dziś we wtorek a at aa do uznania rządu So- 
Dąbrowski doniósł policji że zgubil gorifci zawie. | 9 godz 6-tej wiecz. w Instytucie Geologicznym przy wieckiego. „Nowe kroki sowietów znajdują Ja- 
S 3 wali R ul. Długosza z porządkiem dziennym: wykład prof. koby bodziec w fakcie ustąpienia Hughesa i 
rający 237 „Zł. i dokumenty, bawiąc aa obiedzie 1 Kulczyńskiego p. t „Flora północnego brzegu Sa. | w ogłoszeniu sprawozdania o gospodarczym sta- 
Kasynie oficerskim. Donoszący przepuszcza, iż pła- A % olFazamii* Słofln sai: nie Rosji, który wskazuje znaczną poprawę w 
cąc zu obiad zapomniał na stole portfel - EC TERE TMC p Rn R alr. 1924, W tych samyich kołach uważają za 


PE A n de PrE 


KRONIKA POŻARNA. W ub. micdzielę wieczo- | Poz i 8 i 5 ` możliwe ponowienie dyskusji w senacie na te- 
rem poczęły płonąć drzwi od strony wewnętrznej hur- ! Sirejk kolejowy w Grecji. mat polityki Stanów Zjednoczonych w stosun- 
towni tytoniowej „Nuzy“ przy tul. Piekarskiej. Straż ATENY. 8. marca. (Pat.) Ogłoszony został | ku do Rosji. 


pożarna po wyłamaniu płonących drzwi ogień ugasiła.| strejk kolejowy na terytorjum całei Grecii. Í —:::— 


„DZIENNIK LUDOWY“  _ 


LWÓW, 0. marca. " 


W ub. sobotę podaliśmy krótko wiadomość 
o trepricznej śmierci Maksymiljana Martyniaka 
robotnika podczas pracy 'w browarze lwowskim. 

Wczoraj odesłała policja do sądu akta do- 
tycząc: tej sprawy z opinją pokrywającą się z 
informacjami lwowskiej prasy brukowej, 
USIŁUJĄCEJ PRZEDSTAWIĆ TRAGICZNĄ 
ŚMIERC S. P. MARTYNIAKA, JAKO NIESZ- 
CZĘŚLIWY PRZYPADEK. 


będący następstwem nieostrożności robotnika 

Na dowód prawdziwości tej opinji zniale- 
ziono naturalnie świadków a to inż. Ebera i 
inż. Bartla. Obaj ci inżynierzy zajęci w tym bro- 
warze. orzekli że wedle ustawy przemysłowej ; 
miejsca niebezpieczne we fabrykach miałyby 
być zabezpieczane tylko na wysokość 1 m. il 
80 cm. 

Oś na którą niamotało się ubranie tragicz- 
nie zmarłego znajduje się natomiast na wyso- 
kości około 3 metrów, i to miałoby zarząd 
fabryki uwolnić zupełnie od odpowiedzialności. 
Komisja urzędowa, badająca urządzenie tej o- 
czyszczarni jęczmienia, przed (dwoma laty, u 
znała wszystko w dostatecznej mierze zabezpie- 
czone od nieszczęśliwych wiypadków. 

Dia tych, którzy znają „sumienność z ja- 
ką przeprowadzane są badania przy takich o- 
ględzinach. 

ORZECZENIE PANÓW INŻYNIERÓW PŁA- 
CONYCH PRZEZ FABRYKĘ NIE MOŻE BYĆ 
ZUPEŁNIE MIARODAJNE. 

Tattaj z całym naciskiem podnieść należy 
i to, że warunki pracy w poszczególnych fa- 
brykach usunięte zostały zupełnie z pod kon- 
troli inspektoratu. pracy. W inspektoracie pra- 
cy we Lwowie, siedzi bowiem niedołęstwo w 
przedwojennne tytuły ubrane. Stosunek tego 
niedołęstwa do obowiązku ochrony interesów 
pracy pozostaje w takim akuratnie stosunku 
jak przedwojenny radca dworu do nowoczesne- 
go urzędnika demokraty! i społecznika. 

Kontrolę nad maszynami pełni tu słodo- 
wnik Dworak. On to rzekomo miał zakazać 
zakładania pasów transmisyjnych w czasie ru 
chu maszyn. | 


a 


PRTORTI? 


5 


Wobec zeznań świadków policja wyraża o- 
pinję, że tragicznie zmarły M. nie chciał się 
trudzić wstrzymaniem ruchu maszyny, i powia- 
domieniem D. o usumięciu się pasa transmisyj- 
nego. lecz samowolnie próbował nałożyć pas 
na koło, będące w szalonym obrocie. 

Sprawa ta obecnie się znajdzie w rękach sę- 
dziego śledczego. Musimy przeto zwrócić u- 
wagę. iż sprawa przedstawia się 
OD ORZECZENIA ŚWIADKÓW I POLICJI 

ODMIENNIE. 

Owo spadanie pasa transmisyjnego zdarzało 
się widocznie często w krytycznem miejscu, 
gdyż ustawiono tu deskę, nia której stał zaw- 
sze robotnik dla usuwania tej usterki. 

Miejsce to nie było ochronione pirzed tym 
wypadkiem. 

W. browarze tym panuje osobliwy system 
oszczędnościowy. Redukuje się i wyrzuca się 
na bruk robotników ponat niezbędną ilość, u- 
suwa się robotników z miasta, a przyjmuje się 
ludzi ze wsi. lub nieukwalifikowantych. 

Z powodu tych oszczędności Dworzak wy- 
konuje nadzór nad maszynami aż w trzech od- 
dzielnych gmachach. Wobec tych praktyk „o 
szczędnościowych* panuje tu przy pracy sy- 
stem 'upmoszczony, wbrew przepisom jezpie- 
czeństwa. to ileż było powodem tragicznej 
śmierci Martyniaka i dlatego też należy wyra- 
Źnie wskazać nia winowajców tragicznej śmier- 
ci $. p. Martyniaka. 

Obowiązkiem inspektoratu pracy jest strzec 
Życia i zdrowia robotników., a zdrowie i Żlykie 
ludzkie w Iwowskim browarze znajdowało się 
w niebezpieczeńistwie. 

Chcemy wierzyć, że śledztwo sądowe na- 
leżycie rozpatrzy tę sprawę. 

WINNI ŚMIERCI ROBOTNIKA NIE MOGĄ 
UJŚĆ KARZE 


i nie mogą pozostać w ukryciu. 


Kto ponosi winę śmierci robotnika w browarze. > robotników chcą ożywić 


ruch budowlany. 


Przed paru dniami odbyła się konierencja Związku 
budowniczych w sprawie uruchomienia przemysłu bu- 
dowlancgo. Prezes tego związku pświadczył iż na 
zjeździe budowniczych w Krakowie uchwalono domagać 
się przedłużenia dnia pracy dla roboiników budowla- 
nych, zniesienia opłat na Kasę chorych, na fundusz 
dla bezrobotnych i ubezpieczenia od wypadków. oraz 
zniżenia obecnych płac robotniczych p 30 procent. 
Konierencję lwowskich budowniczych zakończono u- 
chwałą, iż „postulaty“ te będą realizowane przez no- 
wy zarząd tego związku, klóry wkrótce będzie wybrany. 

My jednak dodamy. że „pobożne“ te życzenia kra- 
kowskich i lwowskich plantatorów pozostaną na za- 
wsze w slerze projektów. Klasa robotnicza nie ze- 
zwoli na uszczuplenie tych <dobyczy, których 2. tru- 
dem i lalami walk uzyskała. 


} 


BR. PIER > 


Angleiscy posłowie roboiniczy opu- 
szezają salę parlamentu. 


Na onegdajszem posiedzeniu angielskiego 
par!anientu przyszło do burzliwego zajścia, w'y- 
wołanego nietaktem przewodniczącego Izby; 
Hopeʻa. 

W debacie nad wnłoskiem liberałów o zmniej- 
szenie dodatkowego budżetu ministerstwa sipir. 
zagr. o 100 funtów, co miało być oznaką bira- 
ku zaufania po wnioskodawcy Fisherze zabrał 
płos min. Chamberlaine, broniąc swej polityki 
zagranicznej. 

Posel Kirkwood, członek partji robotniczej, 
znany z ostrego wystąpienia swego czasu prze- 
ciw podróżomanji następcy tronu, kilka razy 
przerwał mowę ministra okrzykami: brednie ! 
gadanina! Przewodniczący Hope wezwał posła 
do opuszczenia sali, a gdy ten nie chciał zasto- 
sować się do wezwania, min. Chamberlain w za- 
stępstwie nieobecnego prezydenta ministrów, 
Baldwina, postawił wniosek na wykluczenie 


Pogrzeb tragicznie zmarłego odbędzie się! Kirkwooda z posiedzeń na czas nieokreślony. 
dziś o godzinie 4 popołudniu z Anatomji na Wobec tego partja robotnicza zażądała imieri- 


cmentarz łtyczakowski. 

O godzinie 1-szej w południe ruch w bro- 
warze będzie wstrzymany, gdyż robotnicy, to- 
warzysze pracy Ś. p. Martyniaka wezmą gre- 
mialny udział w pogrzebie. 


1 1 


Z sali sądowej. 
Rozprawa o szpiegostwo. 


Wczoraj przed trybunałem orzekającym 
sądu karnego pod: przewodnictwem r. Meyera 
rozpoczęła się rozprawa przaciw dziesięciu o- 
sobom, które oskarżone są o szpiegostwo na 


Już w pierwszym dniu rozprawy doszło 


| 
i 
| 


| 


nego głosowania. 
WNIOSEK NA WYKLUCZENIE PRZESZEDŁ 


większością 245 głosów przeciw 119 głosom 
partji robotniczej i części liberałów. Rezultat 
przyjęto głośnymi okrzykami: „To jest kne- 
blowanie! hańba! skandal!" 

Gdy Kirkwooda wezwano jeszcze raz, aby 


do kontrowersji między trybunałem na tle za-! Salę opuścił, Mac Donald dał zirak członkom 


stosowania w rozprawie 
szczegółów ze względu na tajność rozprawy po- 
dać jednak nie możemy. 


terenie Lwowa. Przemyśla i Brzeżan. Jako ma-|% dnia. 


terjał obciążający posłużyły władzom papiery | 
znaleziorłe podczas rewizji u. śp. Bessarabowej. | 
Na ławie oskarżonych zasiadają Wasyl Ko- 
wałenko (Gorodyskij), rodem z Petersburga, | 
b. pułk. rosyjski, potem szef sztabu oddziału 
wywiadowczego Petlury i attache przy mini-| 
strze spraw zagr. ukr. zach republiki; 
Andrzej Melnyk, b. oficer rosyjski, potem | 
pułkownik ukr, i szef sztabu gen. Petlury, o-, 


kiego : 

Eugenij Zyhlikiewicz. znany z procesu Fe- 
daka ; 

Irena Wachnianinowa, gr. kat., żona prof. 
gimn. w Przemyślu ; 

Bohdan Zełenyj, gw. kat. słuch. politechniki, 
były żołnierz polski; 


Mikołaj Bielański, rolnik, rz. kat., b. Ti 


nierz polski, 
Teodor Worobeć, słuch. pol. gr. kat.; 
Franciszek Józef Sztyk, gr. kat. b. żołnierz 
polski, 


skt; 
Hryńko Łychołat, gr. kat., rolnik, b. 
ficar ukraiński ; 


kniętych i potrwa około 14 dni. 


Patriotyczny student. 


Władze uniwersytetu Harvarda w Bostonie 
wykreśliły z liczby studentów tego uniwiersy- 
tetu młodego Francuza hr. Henryka de Castel- 
lane za to. że nie chciał uczyć się języka nie- 


ustaw językowych, | swej partji 


DO OPUSZCZENIA SAŁI. 
Lewe skrzydło liberałów przyłączyło się do tej 
demonstracji. 

Po przerwie 20-minutowej Chamberlain kon- 
tynuował swą mowę przed pustą do połowy 
Izbą. Ale zajście poprzednie tak go wytrąciło 
z równowagi, że zakończył ją już po 7 minw 
tach. 

Cała opinja publiczna jednomyślnie potępia 
postępek przewodniczącego Hope'a, który: nie- 
taktownem zachowariem się sprowokował zaj- 
ście. Konserwatywny „Daily Express' podnosi, 


mieckiego. Castellane uczęszczał już od trzech, że jedynie Mac Donaldowi należy zawdzięczać, 


i pół lat na uniwersytet Harvarda. Statut zaś u- iż nie przyszło do skantfalicznych 


| niwersytetu tego wymaga, aby student, pragną- CZCZO SZR TA 


becnie zarządca lasów metropolity Szeptyc- | 


cy otrzymać stopień naukowy. zdał egzamin 
z języków: francuskiego i niemieckiego. 
Castellane oprał się jednak wymaganiu, co 
do języka niemieckiego. oświadczając, że nie 
będzie się go uczył ze względów patrjotycz- 
nych (!) a gdy przyszło (do egzaminów i spy- 


l 
) 


scen bójki. 


Dyskusja nad budżetem min. spraw 
wojskowych. 


WARSZAWA, 9. manca. (Pat). Podkomisja politycz. 
na sejmowej komisji budżetowej prowadziła dzisiaj 


tano go o język niemiecki odparł:„Nauczyłem dyskusję nad budżetem ministerstwa spraw wojsko- 


się w tym języku jednego tylko zdania: „Ich 
werde nie Deutsch sprechen. 


Władze uniwersyteckie wykreśliły młodzień- 
ca z liczby studentów. Castellaine udał się na 
| dalsze studja do Paryża. żegnany owacyjnie 


Stelmach. rzym. kat. wyzn. b. żołnierz pol-| przez takich jak on „patriotycznych“ kolegów. | wydatków. traktujących o władzach centralnych io 
| utrzymaniu wojska. Ostateczne ustalenie sum nastąpi 


Nawet najskrajniejszy nacjonalista rozumie, 


o-| že języka wroga należy się uczyć dlatego, aby 


| 
| 
| 
| 


poznać istotę jego duszy, zawartą w książ- 
Rozprawa odbywa się przy drzwiach zam-|kach i pismach. 


Miody francuzik jest innego zdania a jego 
Oskarżonych broni kilku adwokatów u-| małemu rozumkowi przyklaskują tacy, jak mą- 


kraińskich. oskarża prok. Laniewski, ponadto |drzy nacjonaliści innych krajów. 


zasiada dwóch rzeczoznawców wojskowych. 


wych W dyskusji zabierał głos minister spraw woj- 
skowych. przyczem nastąpiło uzgodnienie stanowiska 
między ministrem, a komisją co do zmian, jakie po- 
winny być wprowadzone. W dalszej dyskusji przyjęlo 
dział L i I. zarówno po stronic dochodów jak i 


przy (rzeciem czytaniu. W dyskusji szczegółowej przy- 
jęto ze zmianami zaproponowanemi przez referenta 
następujące działy budżetu: Dział uzbrojenia żeglugi 
powietrznej i inżynieryjno - budowlany. techniczny, 
sanitarny i weterynaryjny, szkolnictwo oraz działwy- 
datków i dochodów ogólnych. 


5 ___„DZIENNIK LUDOWY" 


Nadzwyczajny Zjazd delegatów pracown. miejsk. w Polsce. 


Pracownicy miejscy przeciwko obniżeniu poborów. 


W niedzielę, dnia 1. marca rb. w lokalu gorji w zależności od wykształcenia i ilości 
Związku prac. inst. użyt. publ. w Polsce, przyj mieszkańców ustanawiając wcale minimum płac, 
ul. Wareckiej 7, odbył się zwołany przez Za-| że dostosowywanie zarobków pracowników miej 
rząd Gł. tego Związku, nadzwyczajny Zjazd |skich do płac pracowników państwowych ad 
delegatów pracowników miejskich w Polsce dla | biera możność pracownikom miejskim do wałki 
rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczypospolitej o poprawę warunków bytu i uzależniałoby ich 
Polskiej z dnia 30. grudnia 1924 roku o dosto-| od polityki finansowej każdego rządu, nie kwa- | 
sowaniu płac pracowników komunalnych do piącego się do poprawy warunków bytu pracow- 


płac pracowników państwowych. Na Zjazd pzy. 
było 70 delegatów z różnych miast Polski, m. 
in. z Krakowa, Lwowa, Łodzi, Wilna, Grodna, 


Równa, Kobrynia, Poznania. Chełmna, Torunia, 


Pzbjanic, Końskich, Zgierza, Rawy Mazowiec- 
kiej, Tarnowskich Gór, Koła. Kalisza, Skiernie- 
wic. Radomia, Garwolina, Sierpca, Złoczowa i 
Opoczna. 

Zjazd zagaił przewodniczący Zarządu Głó- 
wnego Związku, tow. Preis, proponując ze stro 
ny Komitetu Wykonawczego do Prezydjum na- 
stępiujących delegatów : tow. Kurowskiego (War 
szawa), tow. Kowalskiego (łódź), tow. God- 
woda (Wilno) i na sekretarza Zjazdu tow. Bo- 
ciana (Kraków). Po zaakdepitowaniu pzez Zjazd 
zapiłronowianego składu Prezydjum, przemówie- 
nia powitalne wygłosili ławnik tow. T. Toe- 


Zdanowski, poczem po odczytaniu, nadesłanych 
depesz i listów z miast, które delegatów nie 
przysłali, wyczerpujący referat w sprawie roz- 
porządzenia z dnia 30. grudnia 1024 roku. wy- 
głosił sekretarz generalny Związku. tow. Jó- 
zef Gionerko, który w dokładny sposób omó- 
wił skutki tego rozporządzenia, godzące w za- 
sady regulowania zarobków pracowników miej- 
skich arogą zawierania przez Związki umów 
zbiorowych z samorządem. r 

Po wygłoszeniu referatu rozwinęła się ży- 
wa i obszerna dyskusja, w której wszyscy mów- 
cy wypowiadali się przeciwko ogłoszonemu roz- 
porządzeniu, poddając ostrej krytyce tendencje 
biurokracji polskiej, starającej się wkraczać głę- 
boko w dziedzinę życia samorządowego. 

Po dyskusji, trwającej kilka godzin, Zjazd 
przyjął jednogłośnie następującą rezolucję: 

„Zważywszy, Że rozporządzenie p. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej z duia 30. omu- 
dnia 1924 roku, godzi w istotę samorządu, ogra- 
niczając go w prawach, dotyczących regulowa- 
nia, zarobków pracowników miejskich, że do- 
tychczasowc zarobki pracowników miejskich, 
wywalczone przez organizacje zawodowe, mają 
być dostosowane do płac pracowników pań- 
stwow'yich, które są jak powszechnie wiadomo, 
nieacstateczne, że rozporządzenie to zamyka 
granice pohorów do pewnej maksymalnej kate- 


ników państwowych. Nadzw. zjad del. pzaco- 
ników miejskich, zwołany przez Zarząd Główny 
Związku pracowników instytucji użyteczności 
publicznej w Polsoe: 

1) wyraża uroczysty protest wobec Sejmu 
i Rządu za wkraczanie w dziedzinę samorządu 
|i jego wewnętrznych stosunków, biurokratiycz- 
nych czyników. sięgających do odebrania osią- 
bp sanai przez pracowników :niejskich zdob'y- 
| czy. 
| © wzywa Komisję Centralną Związków Za- 
wodowych i Kluby socjalistyczne w Sejmie do 
przedłożenia Sejmowi projektu ustawy, zmienia- 
jacej postanowienia zawarte w omawianym roz- 
porządzeniu, odnośnie płac pracowników miej- 
skich w Polsce i ich organizacje zawodowe do 


DT 


Nr 
Wieczór ten, starannie przygotowany przez 

Zarząd Klubu Oświatowego, przyniósł dużo 

wrażeń, szczególnie delegatom z prowinofi, któ- 

rzy w innych niż tu warunkach musza się or- 

ganizować. 

En Gn |" ag. | W ZĘ 


„Kronpryne” Wilhelm -- kandydatem 
prawicy na prezydenta Niemiec. 


Prawioowa prasa niemiecka coraz Śmiciej i 
wyraźniej poczyna wysuwać kandydaturę b. nie- 
mieckiemo następcy tronu, Wilheima na god- 
ność ;prezydejta republiki niemieckiej. Pisma 
prawicowe zachwalają swój towar, starając się 
wmówić w społeczeństwo. że ich kandydat jest 
idealnym wzorem człowieka i Niemea. 

Oto, co czytamy w jednem z nich : 

„Następca tronu, Wilhelm prusk: prezyden- 
tem państwa ? Dlaczego nie? Ustawowo nic nie 
stoi w drodze temu wyborowi, pod wzptędem 
zewnętrzno-politycznym nie zabrania także tego 
trektat wersalski, osobiście natomiast wiele 
przemawia za tym wyborem: 1) autorytet ^so- 
bistości kandydata, płynący z wysokiegm jego 
rodu i tradycji; 2) jest politycznie bezpartyjny, 
3) posiada charakter dojrzały i poważny świa- 
topogiaa; 4) powszechnie znane poiityczne te 


poparcia wysiłków Komisji Cent*alnej i socjali- | zdoinienie i konserwatywno-liberalne poglądy : 
plitz i imieniem Komisji Centralnej, tow. A.| stycznych klubów w Sejmie do przedłożenia Sej-|5) poważanie jako dowódca wojskowy; 6) po- 


| mowi projektu ustawy, zmieniającej postanowie- 
nia zawarte w omawianym rozporządzeniu. od- 
noŚśnie do płac pracowników miejskich. 

3) wzywa wszystkich pracowników miej- 
skich w Polsce i ich organizacje zawodowe do 
poparcia wysiłków Komisji Centralnej i socja- 
listycznych klubów w Sejmie. 

4) wzywa Zarząd Główny Związku pracow- 
ników instytucji użyteczności publicznej w Pol- 
sce do rozpoczęcia energicznej akcjk w celu o- 
siągnięcia zmiany przez Sejm tego rozporządze- 
nia, a także oznaczenia minimum płac pracow- 
ników miejskich, na podstawie ustalonego przez 
Komisję do badania kosztów utrzymania przy 
G. U. S. minimum kosztów utrzymania rodziny 
rodziny robotniczej. 

Na tem przewodniczący Zjazd zakończył, 
składając podziękowanie Komitetowi Wykonaw 
czemu za zwołanie i zorganizowanie Zjazdu. 

Wieczorem, o godz. 7 w sali Klubu Oświa- 
towego gazowników, staraniem Komitetu Wyk. 
ala uświetnienia Zjazdu. odbył się koncert z w- 
aziałem orkiestry, chóru, koła sportowego i 
koła dramatycznego Oddziału Warszawa I (ga- 
zownia) Związku prac. inst. użyt. publ. w Pol- 
sce. 

Wszystkich wykonawców zebrani delegaci, 
członkowie Zarządów Oddziałów Związku w 
| Warszawie i ich rodziny, gorąco oklaskiwali. 


pularność i przywiązanie całego narodu; 7) 
wyznanie protestanckie, zamiłowanie do zycia 
rodzinnego i etyczny tryb życia; 8) zdolności 
reprezentatywne. Wszystko to uprawnia go do 
zajęcia pierwszego miejsca w państwie. Kto 
podniesie go na tarczy ?“ 

„Vorwärts“, przytaczając powyższą vuezwę, 
dodaje od siebie : 

„A więc kronprync Wilhelm jest kamdyda- 


| tem niemiecko-rarodowych! Republikanom jest 


to tylko na rękę: będzie to walka z otwłartą 
przyłbica. Oslawiony „kronprync', którego do 
Niemiec ciągnęła tylko tęsknpta za ojczyzną 
i rodziną (obecnie przebywa na niem. Ciórnym 
Śląsku w swych posiadłościach w Oels — Red.) 
który uroczyście przysięgał, że będzie się trzy- 
mał zdala od polityki -- rozumie chyba, jaką 
przeszłość ma za sobą i nie zechce się narażać 
na nowy blamaż. Podnoście go tedy na tarczę 
— czemu nie?“ 

„BĘ ES" AIGE [KC TGA W ARMANI) 


Komunikat. 
x POLSKIE TOW. POLITECHNICZNE ui Zimo 
rowicza l. 9. We środę dnia 11 marca br o godz. 


6.15 wieczorem odbędzie się zebranie tygodniowe na 
którym p. Inż. Wilhelm Borowicz z Poznania wygłosi 
odczyt p. t. „Nowe prądy w tearji i konstrukcji tur- 
bin parowych“. Goście mile widziani. 
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= T- i 
Nieszczęśliwe małżeństwa. 
Tuż przy oknach przedziału w wagonie trze- 
ciej klesy, siedzą naprzeciw siebie dwie kobiety. 
Młodsza ma bujne ciemne włosy, czerstwą cerę 
i czarne, pelne Życia oczy. Druga wywiera wra- 
żenie zmęczonej. Życie wyżłobiło już zmarszcz- 

ki i fałdy na jej twarzy, włosy ma siwe. 


Mówią o mozwodach, o małżeństwach, któ-! 


re, mimo, że niejednokrotnie zostały zawarte 
z miłości, jednak się rozwiązują. 


|  — Nie. Nieuczciwość polega na tem, że 
i ludzie nie zdają sobie dostatecznie sprawy z 
| własnych uczuć i dlatego bezwiednie wprowa- 
dzają w błąd i siebie 1 innych w kwestjach 
decydiijących. 

i — A na czem, zdaniem pani, polega to 
samookłamywanie się ? 

— Na tem, że tęsknotę za spełnienieni po- 
żądań zmysłowych mylnie się ocenia jako mi- 
| Tu następuje mała przerwa w rozmowie. 
Niewiasta o siwych włosach przerywa ci- 


Starsza wyraża zdanie, że gdy tylko raz szę: 
wśliźnie się itiedola i szara nędza w życie mał-| — Powiedziała pani twarde słowa. Nieste- 
żeńskie, powstaje niezliczona ilość tarć i nie- ty, są one prawdziwe. A jeżeli na tym punkcie 
porozumień. wzmaga się wzajemna drażliwość nie ma pomyłki, jeżeli dwoje młodych związało 
I mnożą się spory o byle jakie drobne sprawy, | się z sobą istotnie z miłości, a mimo to mał- 
a wszystko to razem zamienia wymarzony raj żeństwo się zrywa, — gdzie w takim wypadku 
tnałżeński w piekto. | szukać przyczyny ? 

_ Młodsza o błyszczących oczach przez chwilę — Małżeństwo ponadto powinno mieć wspól 
milczy, « potem zaczyna mówić z ořywieniem:|ne przekonanie, wspólne zapatrywanie na ży- 

— Właśnie w niedoli powinien taki zw:ą- cie. Pod tym względem musi panować harmo- 
zek dwojga Idzi jeszcze bardziej się zacieśniać. | nia, a jeżeli tej właśnie harmonji nic nie zdoła, 
Nie myślę wcale o ludziach, którzy połączyli zamącić, nie ma obawy, aby małżonkowie za- 
się dla interesu, ale o tych innych, których częli stronić od siebie. jeżeli takich dwoje zdo- 
zbliżyła do siebie wzajemna miłość. Zło w mał: bęazie się na absolutuą uczciwość i bezwzględ- 
Żenstwie jest wynikiem czegoś innego. Ludzie, ną rzetelność względem siebie, w wielkich i 
są zamało uczciwi względem siebie, a ta nie-| małych rzeczach, nic ich nie zdoła rozłączyć... 
uczciwość jest niejako Źródłem tak zwanych Młoda kobieta zapaliła się. Oczy jej błysz- 
nieszczęśliwych małżeństw. czą rozumem i przekonaniem. 

=< Czy. mówi pani o jakiejś świadomej nie- Towarzyszka podróży skłania potakujaco 
iuczętwości ? głowę. 


To, co pani mówi o przekonianiąch i za 
patrywaniach na życie, jest wyrazem pięknych 


|i idealnych myśli i można naprawdę radować 


się, jeżeli młode osoby mają takie zasady. Mo- 
glabym pani we wszystkiem przyznać rację, 
gayby pani swoje rozumowania zechciała uzu- 
pełnić czemś jeszcze. Życie jest ciężkie. doświad 
czałem tego dość często. Bezwzględna rzeczy- 
wistość dnia powszedniego niszczy człowieka 
i odwraca po od ideałów. Ta rzeczywistość da 
się przezwyciężyć i usunąć dopiero wtedy, gdy 
nastąpi reorganizacja dzisiejszej gospo 1. 
gdy przekształci się ona w wyższe formy y- 
cia społecznego. Każdy w takich wiamunkach 
będzie mógł mieć i dla siebie odrobinę szczęścia. 
osobistego, jego dążenia ku pięknu nid będą 
się co chwila rozbijały jak o kamień o drobne 
niedoie życia codziennego. W ten sposób i 
w małżeństwach trudniej będzie o riieporozu 
mienia, których przyczyną są zazwyczaj troski 
materjalne, słowem ilość tak zwanych „nie- 
szczęśliwych'* małżeństw zmaleje do zónz. Ko- 
biety: mogą dla tej sprawy zrobić wiele, biorąc 
żywy 1 bezpośredni udział w życiu unysłowem 
i politycznem. Wtedy łątwiej zrozumieją dąże- 
nia swoich mężów i temsamem staną się le- 
pszemi ich towarzyszkami... 

Rozmowa toczyła się dalej, ale już ma inny 
teniat. 


Z działalności Z. Z. K. 


(Z życta kolejarzy). 


W. ostatnim czasie Związek Zawodowy Ko-|czy ZZK. zebrał cały materjajał i w formie me- 
lejirzy (ZZK.) przeprowadził szereg interwen; | morjału przedłożył go ministrowi Tyszce, do- 


cji w różnych sprawach kolejarskich. 


magając się kategorycznie poszanowania usta- 


Jedną z najważniejszych to akcja Związku|wy, w obronie której Związek zdecydowany 


w obronie 8- godz. dnia pracy na koleji. 

Mimo istnienia ustawy sejmowej z 1910 r. 
i mimo rozp wykon. Ministerstwa koleji z 1920 
r. które 8. godz. dzień pracy wprowadziły we 
wszystkich działach służby kolejowej w Þar- 
dzo wielu miejscach rozpoczęła administracja 
anijać i wprost lekceważyć obowiązujące prze- 
pisy. narzucając pracownikom czas pracy wedle 
własnych. zupełnie samowolnych zarządzeń... 

Działo się to iprzedewszystkiem w służbie 
turnusowej, w której zmuszano poprostu pra- 
<owników do 1ieprzerwanej służby 24- godzin- 
nej. sprzecznej zupełnie i z ustawą i z rozpo- 
rządzeniammi Ministerstwa koleji z 1020 r. Do- 
szło do tego, że służbę tę wprowadzono nia- 
wet na wielkich stącjach nia których służba 
ma trwać tylko 12. z 24 godz. wolnem. 

To deptanie przepisów wywołało ustawi- 
czne konflikty z pracownikami, powołującymi 
się na ustawę. 

W. konfliktach tych ZZK. ustawicznie in- 
teęrweniował już to u poszczególnych władz 
już też w Ministerstwie koleji. żądając wkiro- 
czenia Ministerjum w pojedynczych wypad 
kach.. 

Gdy jednak wypadki tych nadużyć zaczęły 
mnożyć się coraz bardziej Wydział Wjykonław- 


łu drogowego. 


jest podjąć wszelkie dalsze kroki... 

Zabiegi Z. Z. K. wydały wreszcie rezul- 
tat, gdyż Ministerstwo koleji wydało do wszy- 
stkich Dyrekcji rozporządzenie, nakazujące ści- 
słe stosowanie w służbie ustawy o 8. godzinnym 
dniu roboczym wedle t. zw. współczynhików 
pracy, ustalonych w rozp. Wyk, Ministerstwa 
koleji z 1920 roku. W myśl tego rozporządze- 
nia musi tedy ustać zmuszanie kolejarzy do 
nieprzerwanej 24- godzinnej służby... 

Również dzięki staraniom ZZK. usunęło Mi- 
nisterstwo koleji krzywdącą dla kolejarzy niee- 
tatowych, praktykę, wedle której. nieetatowym 
za dni Świąteczne przypadające za czas urlopów 
wypoczynkowych, poborów nie wypłacano. Na 
skutek wystąpienia Wydziału Wykorawczego 
ZZK. który w memorjale do ministerstwa koleji 
wskazał na znaczenie właściwe i intencje usta- 
wiy o urlopach. M. K. wydało okólnik wyjaśnia- 
jący, iż pobory za wspomniane dni należy nie- 
etatowyin płacić z tem. że wszystkim, któ- 
rym w roku ubiegłym pobory te wstrzymano 
należy je wypłacić dodatkowo. 

Nadto przeprowadził Związek uwieńczoną 
pomyślnym skutkiem interw. w sprawie norm, 
stosowanych przy wypłacie nieetattowych dzia- 


Gorszące nadużycie sługusów 
kapitalistycznych. 


Państwo polskie uchodzi za republikę demokra. 
tyczną. Wszyscy obywatele, na mocy Konstytucji za: 
gwarantowane mają prawo wolności przekonań poli- 
tycznych. a ponadto istnieje prawo koalicji. czyli pra- 
wo stowarzyszania się. 


Zemsta węgierskiej reakcji. 

(Inf. Międzynar.). „Nepszava“, organ wę- 
gierskiej socjalnej demokracji, który niedawno 
zadał ciężki cios kontrrewolucyjnemu: systemo- 
wi rządów na Węgrzech i ich przedstawicie- 
lowi, Horthy*emu, przez swoje śmiałe rewelacje 
o nieukaranym od 5 lat mordzie, popełnionym 
na Szomogy'im i Bacso, obecnie odsłania nową 


jerzy Ledebour. 


Tow. Jerzy Ledebour. do niedawna jeden z najbar- 
dziej w świecie znanych pocjalistów niemieckich świę- 
cił w minionym tygodniu 75-letnią rocznicę urodzin. 
Do miedawna — bo w latach ostatnich dokonał się 
pomiędzy nim a zorganizowanym w połączonej so- 
cjalno - demokratycznej partji proletarjatem niemiec- 
kim rozbrat duchowy i organizacyjny, który sędzi- 
wego trybuna usunął z szerokiej areny parlamentu i 
Międzynarodówki. Ledebour stanął w czasie rozłamu 
niemieckiego w szeregach niezawisłych. później jed- 
nak w chwili połączenia obu powaśnionych organizacji 
nie potrafił się podporządkować woli ogółu i z nie- 
wielką grupką ściślejszych zwolenników znalazł się na 
uboczu. 

W latach dawniejszych Ledcbow należał do naj- 
śmielszych szermierzy demokracji i socjalizmu „w 
Niemczech a głos jego często rozbrzmiewał z trybuny 
parlamentarnej, niemiłosiernie chłoszcząc reakcję ro- 
dzimą i obcą. Socjaliści polscy z wdzięcznością wspo- 
minają wystąpienia Ledeboura w obronie praw prole- 
tarjatu polskiego; zasługi jego na tem polu przy- 
pomina tow. Daszyński w świeżo wydanych „Pamięt- 
nikach'. 

Tow. Jerzemu Ledebourowi, zawsze młodemu du- 
chem jubilatowi życzymy długich łat dalszych życia 
i pracy w służbie wielkiej idei Wraz z prołetarjatem 
wszystkich narodów socjaliści polscy pragnęliby go 
wnet znowu ujrzeć w szeręgach Międzynarodówki! 

AOKI RE PZ 
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Literatura, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ: 
Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Wesele Figara“. 

Sroda o goaz. 7.30 wiecz. „Rigoletto“. 

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Halka“. (uroczyste 
przedst. z powodu przybycia gości Jugosławiańskieh). 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Traviata“. 

Sobota o godz. 3 pop. „Sen nocy letniej *. 

Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Lisetta“ balel. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2h: 

Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Świt Dzień i Noc“ z 


Tak mówią ustawy. Kapitaliści tych praw nie | haniebną próbę zamachu węgierskiej reakcji naj pp. Dębicką i Orzechowskim. (50 pre zniżki). 
uznają, gwałcąc je w bezwstydny sposób. Przypo- | wolności obywatelskie. 


minaja się tu czasy panowania szlachty w byłej Ga- 


Rząd węgierski, jak wiadomo, przygotowuje 


licji kiedy fo prześladowano ludzi za przekonania|od dłuższego czasu projekt nowej ordynacji 
polityczne i za byle wolniejszą myśł pakowano do, Wyborczej, która między innemi ma przywrócić; Siedleckiego (premiera). 


avięzienia ' 


| | Izbę wyższą. Projekt zawiera —- jak donosi Ne-| 
Takie stosunki panują w wielkiej rafinerji nafty pszava' postanowienie, że „posłowi nie wolno. 


„Galicja* w Drohobyczu. Przed kilku dniami wyda. | ctrzymywać wskazówek od żadnego poza par- 


łanu z lej rafinerji trzech robotników a lo: Bronisława | lamentem stojącego czynnika, nie wolno 


Chimx zewskiego, Stanisława Michacza i Dmytra Jur- 
kiewicza „Winą' ich było to. że pierwszy z nich 
jest przewodniczącym Związku rob. chemicznych od- 
dział 1. drugi skarbnikiem. a trzeci członkiem komisji 
rewizyjnej. Wszyscy trzej gorąco zajmowali się spra- 
wami Związku i oto ich przestępstwa 

Fakı ten wywołał ogólne oburzenie wśród ro- 
botników w Drohobyczu. czemu dali wyraz na Walnem 


Zgroanadzeniu P. P. S 


| 


mu 
przedewszystkiem udzielać informacji zagrani- 
cznym osobom !: instytucjom, ani też wobec 
nich składać jakichkolwiek sprawozdań z wy- 
konywania swego mandatu“. Poseł, który w'y- 
kroczy przeciw temu postanowieniu, zostanie ja- 
ko „niegodny“ pozbawiony mandatu i traci na 
5 lat prawo ubiegania się oń. 

Jest widoczne, że ten niesłychany artykuł 
jest odpowiedzią węgierskiej reakcji na ucnwa- 


Postanowiono użyć wszystkich środków stojących! ły ustanowionej przez Międzynarodówkę komi- 
robotnikom do dyspozycji. aby tych trzech przyjęto Sji, która niedawno obradowała w Wiedniu 
| przy współudziale tt. Shawa, de Bronchera, 

Qólnc jest mniemanie, wśród robotników, że p. Kautsky'ego i Ottona Bauera. Partja węgier- 
dyrektor Metzis o ten nadużyciu swych podwładnych ska ma być ukarana za to, że jej delegaci brali 
nie jest poiniormowany, i że skoro kię o tem dowie, tdział w pracach komisji. 


nazad do pracy. 


postara się zło naprawić 


| 


Zemsta ta węgierskiej reakcji podniesie tyl- 


ZDZ P TREO NSG Wa | “O W całym Świecie autorytet komisji i sym- 
|patję dla węgierskiej klasy pracującej. Stosun- 


Biłwa z bandytami w Dąbrowie. 


Zastosowanie gazów trujących. 


ków Międzynarodówki z węgierskim proieta- 
rjatem nie zdołają zerwać marnie Środki, jakich 
się chwyta reakcja węgierska. 


WARSZAWA, 7. 3. (AW). „Kurjer Czerw.'" takze CZW REE 


donosi, że wczoraj wieczorem na przedmieściu 
Dąbrowy Górniczej policja ścigając bandytów. 
stoczyła z nimi tormalną bitwę. Bandyci zaba- 
rykadowaii się w jednym z domów i dopiero 
wteay udało się ich pokonać, gdy napelniono 
dom ohblęgany gazem trującym. Znaleziono bez 
życia 2 bandytów, nazwiskiem Miecz. Waleryk 
i Franc. Pijarzyk. 


Sprawy partyjne. 
$ POSIEDZENIE SEKCJI KOBIET P. P. 5 od- 

będzie się w Środę dnia 

wieczór w lokalu redakcji ul Sykstuska 21 
Uprasza się o qamktualne przybycie. 


3 


Z ruchu zawodowego. 

3 POSIEDZENIE PRASOWACZEK odbędzie się 
we środę 11. bm. o godz. 3 popol. w lokalu ul. Syk- 
stuska 21, II. p.! 

Tow. Kobejkowa, Mroczkowska i 
winne przybyć koniecznie. d —2 

* KONTFERIENCJA ZARZĄDÓW Zw. bud. a to: 
murarzy, cieśli, kamieniarzy, stolarzy. ślusarzy, kafla- 
rzy. ceglarzy i pomocy bud. odbędzie się we czwar- 
tek o godz. /-mej wieczór w lokalu Rady zawod. ul. 
Ossolińskich 10. 

W SOBOTĘ dnia 1 


Djakonowa 


bm. o godz. 5 popołudniu 


11. bm. o godz. f-mej odbędzie się zebranie Zarządów IL i I. grwpy Związ- 


ków spożywczych (piekarzy). 
Żelamzkiewicz. 


I Środa o godz. 7.30 twiecz. „Świt, dzień i mbc“ z pp. 
, Dębieką i Orzechowskim. f 
- Czwartek o godz. 7.80 wiecz. „Spadkobierea“ kom. 
Piątck o godz. 7.30 wiecz. .Spadkobienca. 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. .„.Spadkohierca *. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. ul. Słoneczna' 


Wtorek, o godz. 7.30 wiecz. „Agri“. 
Środa o godz. 7.30 |wiecz. „Agri“. 
* Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Pajacyk“. 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Hrabina Marica“ 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Radio-dziewezyna”. 
—:— 

KINO CHIMERA, Dziś „Wyspa zatopionych okrę- 
tów“ wielki sensacyjny dramat życiowy w 8 aktach. 
(Wspaniałe zdjęcia morskie). 


Do miejscowych Raa Klasow. Zw. 
Zawod w Małopolsce wschodniej. 


Prezydjum Okręg. Rady Zawod. na wspól- 
nem posiedzeniu z lwowską Radą Zawodową, 
uchwaliło urządzić 

W NIEDZIELĘ, 15. MARCA br. 
we wszystkich miejscowościach 3 województw 
wschodnio-nałopolskich 
MASOWE ZGROMADZENIA W. SPRAWIE 
- BEZROBOCIA. 

Wzywa się przeto wszystkie Rady Zawod, 
w wojew. lwowskiem, stanisławowskiem i tar- 
nopolskiem. jakoteż członków Okr. Rady Zawod. 
z miejsoowości prowincjonalnych do przygoto- 
wania wieców. 

Wobec stagnacji i kryzysu. gospodarczego 
domagać się należy głośno, ażeby czynniki mia- 
rodajne przystąpiły do uruchomienia przemysłu, 
a nie pozwoliły zmarnować ostatniej pożyczki 
państwowej na paskarstwo i spekułacje. 


Za Wydział Wyk. Okr. R. Z. 
Skałak, Zektszkiewicz. l 


8 4 _ „DZIENNIK LUDOWY" | Mr 15 


Bezpłatne ogloszenia dla poszukujących pracy. 


EP Pig — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do loci stuw. 


GOSHALTEG- -BILANSISTA, korespondent polsko-niemiecki, ŁUGOLETNI kamerdyner z dobremi świadectwami po-; ZOE pomoenik handlowy z działu galBnteryjnego, po- 
kilk unastoletnia praktyka, absolwent Akademji handi, ; szukuje posady u lekarza lub na prowincji do dworu. | szukuje posady, zgłoszenia do Reaukcji pod >Handlo- 
poszukuje zajęcia. Zgłoszenia do administr.: »Kutynowany«. | Łaskawe zgłoszenie do Administracji pod J. T. Wiecej „doo OWOC: "uwa " 
| eris obejmie iekcje z zakresu szkół powszechnych, | L= szuka jakiegokolwiek zajęcia, Władam po ja ŻE DOLNY pomocnik handlowy z działu koloniaine spożyw- 


niższego gimnazjum, dzieci szczególnie naukowo za- | sku, rusku, niemiecku, rumuńsku. Zgłoszenia do adm, czego poszukuje posady. Zgłoszenia do kKadakegi pod 
niedbanych. Zgłoszenia do Administracji »Jeden złotye. | Dziennika Ludowego pod >Sila Biurowac, | Z. czs po 


Za wiersz. mlm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem ; > ~ - -4 Pisi = r Z I j | Na 1- -ej str. Zł. —'60 Drobne ogł, za owo Z), — Q8 
|= FORSĘ LE a Tap OGŁOSZENIA 


Komunikaty Z2. -—'40, zamiejscowe o 25%, dude, 


sporządzamy codziennie na czystem maśle deserowem potrawy 


a B i 
w wielkim wyborze. — Wyśmienite sute obiady ala „REKLAMA 
po 1 zł. 50gr — Kolacje przy koncercie z dwóch dań 1 zł. 50 gr, 
Bufet bogato zaopatrzony. Piwo żywieckie z browaru w Zywou. 
Gabinety dla I BEA — Restauracja „REKLAMA“ Lwów, Szajnocfiy 5 boczna ul. Szajnochy i Sykstaskiej 


Płaszcze, dk, Belim 
F i Pończochy siad „M „Id ń 


w magazynie 


ZGUBIONA kr EWA wydaną przez P. K. U.; 
Lwów, miasto ua nazwisko Kazimierz Streicher unie- 
ważniam. 


c 4 = 


kosztuje AL Fyk loterji klasowej do I-szej klasy 

Cały łos 32 zł. Szanse gry są olbrzymie. Każdy drugi 

los musi wygrać. Łączue wygrane wynoszą $ mil- 

jonów, wyzr. gł. 350.000. Ciągnienie | klasy 
8 i 9 kwietnia. 


Dom Bankowy SCHÜTZ i CHAJES 
Lwów, pl. Marjacki 7, (róg Kopernika). 


| Urzędnikom, Nanczycielkom, Funkcjon. policji i Thiskoaym maozna p i 5 ratowe. 
PAH OBATE LI E 5 ORGIPSA KE OW TEKI A 3 | 


z powsdu strasznej stagnacji UFZĄdZAT | 


OGÓLNA SPRZEDAŻ | 


7 CLT A 


10 50%, niżej cen fabrycznych: 


SEDJA m i. Bara 21. 23 — Pantofelki luks. op ARNE, TAE Aig niatie: à 
rowe we WSZYBLKIC WIELKOŚCI k r 

Ą męskie i włna brązowe i czarne oryginalne »Goodyearwelt< gg: ERI <= s 
| Buciki oryginalne >»Gooŭdycarwelte brą- $ 
3 SERJA Il, para zł. 18' 7 z0we, czarne i [»kisGókcej GEM 18 -— ” 
` Pantofelki spacerowe >»Chewreauxe A 

SERJA ll. Dara zł. 12 — po zł. 12— R 
Obuwie dziecinne wied. do nr. Z8 czarne i brazowe para zi. 5— 
|5 FEE męskie, wiedeńskie, zefirowe od zł. § 


Pasaż 


Rz = | 
Wycieraczki i chodniki kokosowej 
oraz ceraty wszelkiego rodzaju 


poleca najtaniej 


b. HOSZÓWSKI, A Mal 3. 


lim Spedycyjno-Transportowe || 
Herman Septimus 


| 
Lwów, ul. Kołłątaja L. 3. | 
Telefon Nr. 10-67, 
Spedycja -- Wageny zbiorowe — Odprawa 
celna —- Magazynowania — Inkaso. POŃCZOCH 
| 
1 


Konto żyrowe P, E. O. Nr. 146.884, PFAU RYNEKIQ 
Aptek u E i SOG PRZEŻ S FEU ER, SY KS USKA 1 
WOZY MEBLOWE 6 I 8 m. | BO wCHÓD PRZEZ SIEŃ Lwów, J 
Rok założenia 1890. 


Ea 
i Najlepsza sposobność wzbogacenia ię! | 


Losy I. Klasy 1! Polskiej Państwowej Loterji Klasowej są do nabycia n firmy: 


Is NADZIEJA“ Lwów, Sykstuska 6.5. 

j Główna wygrana 350 000 złotych sięgarnii Udy pés 
H Wygrane, po 200.000, 159.000, 100.000, 60.000, 30.900, 25.000, $ 

j 20.000, 15. 000, 10.009, 5.000, 4.000, 3,000 i td. 


| sg Co drugi los wygrywa -æ || ul. Szajnochy L. 


"p Ćwierć losu Pół losu Cały los 
Ceny losów: “e a” ZŁ 16 zi. 32 


Zamówienia listowe załatwia się odwrotną poczią. p.o leca: 
Poniżej zamieszczoną kartkę zamówień wypełnić i przesłać nam w liście. z p E g 
Polecamy wczesne uskutecznienie zamówienia, gdyż zapas losów jest mały. M. Jeżewski: Radjotelefonia i Radjotelegrafia 
W tem miejscu wyciąć i przesłać w liście. PR St. Szydelski: Radjotelegrafia 
KARTA ZAMÓWIEŃ: RZ "BA h Kibiński: Budowa anten . . . . ; . 
$ H „NADZIEJA“ Lwów, Sykstuska 6. "BBI = Aparat radjotelef. jednolampowy 
5 Niniegszem zamawiam do I. klasy: losów ćwiartekpozł. 8— $ 


dwulampow 
„AE „ połówek „ „ 16— PRA 


a. © PSD a 5 całych „ „ 82— $ 
$ Należytość złotych ....... uiszczę po utrzymaniu losu blankietem P. K.O. 8 czterolampowy . 
przez firmę załączonym, albo przekazem pocztowym. ; Amplifikatory wysokiej i niskiej 
EE EAA O E > a E = <A NA ść częstotliwości 


trzylampowy 


Zeałępoń Maan. rédakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, e Szpieliy TI. — Ta. 496. 


